Projekt ustawy

· o indywidualnych kontach emerytalnych

Zachętą do otworzenia Indywidualnego Konta Emerytalnego jest ulga podatkowa. Będzie ona możliwa, gdy odłoży się maksymalnie równowartość 150% przeciętnego, miesięcznego wynagrodzenia , czyli ok. 3,4 tys. zł. 


W dodatku zakład ubezpieczeń może zabrać zainteresowanemu do 10% wpłat na IKE na koszty ochrony ubezpieczeniowej i koszty administracyjne. Oblicza się, że po 30 latach takiego oszczędzania, świadczenie emerytalne wzrośnie o ok. 300 zł.


Uzasadnienie ustawy mówi o oczywistym spadku dochodów po przejściu na emeryturę i przypomina, że ok. 60 proc. emerytów otrzymuje świadczenia poniżej 1000 zł., a przeciętna emerytura wynosi w 2003 r. 1048 zł. Trzeba także wiedzieć, że ponad 6 proc. emerytów i rencistów otrzymuje świadczenia minimalne tzn. 552,36 zł.


Zdaniem autorów projektu ustawy, powinno to zachęcać obecnie pracujących do ograniczania konsumpcji i oszczędzania pieniędzy na czas emerytury. Jest to oczywiste stwierdzenie faktu, iż poziom obecnych świadczeń dla milionów emerytów i seniorów jest bardzo niewystarczający. Przy tak wysokim bezrobociu i powszechnej biedzie apele o oszczędzanie na starość wydają się wynikać z niezrozumienia obecnej sytuacji społecznej.

 Zasadą IKE jest długookresowe gromadzenie oszczędności. Właściciele Indywidualnych Kont Emerytalnych będą korzystać ze swoich pieniędzy po latach, po paru dekadach. Tymczasem instytucje ubezpieczeniowe zaczną swobodnie  nimi dysponować  na rynku kapitałowym, od dnia obowiązywania ustawy. W związku z tym rodzi się pytanie, czy nie jest zdecydowanie korzystniejszym gromadzenie odpowiednio oprocentowanych oszczędności w normalnym systemie bankowym.

Trzeba także wiedzieć, że powszechna jest świadomość bardzo złej gospodarki Otwartych Funduszy Emerytalnych. Otrzymały one od przyszłych emerytów blisko 2,5 mld zł. Co dzieje się z tymi pieniędzmi? Specjaliści twierdzą, że poziom emerytur, które będą wypłacane z tych Funduszy już za sześć lat będzie znacznie niższy od obecnych świadczeń. Koncepcja Indywidualnych Kont Emerytalnych jest w tej sytuacji bardzo mizerna ofertą dla przyszłych emerytów.


Komu więc mają służyć naprawdę Indywidualne Konta Emerytalne?


Czy rzeczywiście potrzebny jest nam chaos prawny i finansowy?


Komu potrzebna jest ta ustawa?

